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Z KOMITETU.
A) Ogłoszenia i odezwy.

Ogłoszenie Oddziału handlowego. Potrzebując większej 
ilości dorodnego, dobrze oczyszczonego i do siewu zdol­
nego nasienia owsa i jęczmienia, prosimy producentów 
posiadających te nasiona do zbycia, o nadesłanie odnośnych 
próbek z oznaczeniem żądanej ceny, ilości, jaka -jest do 
zbycia, i terminu dostawy. Zarazem oznajmiamy, źe je­
steśmy w możności dostarczenia kukurydzy po stosunko­
wo niskiej cenie. Odnośne oferty przesyłamy na żądanie 
odwrotnie.

B) Ze spraw bieżących.
Z Komisyi dla organizacyi handlu materyałem rzeźnym. 

Komitet zwrócił się do głównego Zarządu Kółek rolni­
czych w sprawie delegowania kierownika handlowego p. 
Krogulskiego na Walne zebranie Oddziału stryjsko-żyda- 
czowskiego d. 30. stycznia b. r., celem wykładu o orga­
nizacyi handlu materyałem rzeźnym.

Celem bonitacyi bydła, bawił p. Władysław Pniew- 
ski d. 16. b. m. w Leśniowicach u\VP. Jana Głowackiego.

Komitet zwrócił się do c. k austryackiego Muzeum, 
handlowego w sprawie niemieckich firm importujących 
a a z Galicyi.

Na odezwę c. k. Namiestnictwa w sprawie terminów 
dla wiosennych ćwiczeń wojskowych oświadczył się Ko­
mitet przeciw wyznaczaniu peryodu w miesiącu kwietniu, 
a godząc się na peryody w maju i czerwcu, zaznaczył, 
że najodpowiedniejszym dla rolnictwa we wschodniej czę­
ści kraju jest czas po sianokosach a przed żniwami t. j. 
od połowy czerwca do połowy lipca.

Posiedzenie Komisyi w celu .rozpatrzenia ofert na 
Zakład remont dla obrony krajowej odbędzie się d. 30. 
stycznia b. r. o g. 11. przed południem w sali posiedzeń 
c. k. Namiestnictwa, w którem wezmą udział z ramienia 
Komitetu pp : Maryan Jędrzejowicz z Dylągówki i Wło­
dzimierz Morawski z Oleszy.

Komitet wypłacił Akademii roln. w Dublanach 2.000 
koron na zakupno narzędzi dla wyrobu ściółki torfowej.

Na podstawie opinii odnośnych Rad Oddziałów przed­
stawieni zostali przez Komitet c. k. Namiestnictwu naoceni- 
cieli większych dóbr rolnych i leśnych pp.: Wincenty Sokulski 
Bouszów, Jan Horodyński. Sarnki dolne, Jan Janko Sko- 
morochy stare, Michał Turkułł Dydiatyn, Brunon Da­
szewski Rohatyn, Karol Fuczeka Putiatyńce, Franciszek 
Parasiewicz Dunajów, Leon Żytny Dunajów.

Komitet poparł przyznanie kontyngentu dla nowych 
gorzolń rolniczych w Mikołajowie powiat Brody i Putia- 

tyczach w myśl ustawy z dnia 8. sierpnia 1908 (Dz. p. p. 
Nr. 170).

Komitet odniósł się do c. k. Ministerstwa handlu 
w sprawie założenia telefonu w Biurze Komitetu.

Z ODDZIAŁÓW
Wiadomość o Walnem zebraniu Oddziału tarnopolskiego.

Dnia 11. stycznia b. r. odbyło się Walne zebranie człon­
ków Towarzystwa gospodarskiego Oddziału tarnopolskiego, 
na które przybył p. Kazimierz Fedorowicz jako delegat 
Komitetu.

Przy licznem zebraniu członków, otworzył Prezes 
Tadeusz Fedorowicz obrady zebrania i na wstępie zawia­
domił zebranych, że były zasłużony Prezes naszego To­
warzystwa p. Włodzimierz Kozłowski został wybrany na 
Prezesa Rady Nadzorczej, poczem uchwaliło zebranie wy­
słać telegram p. Kozłowskiemu wyrażający radość z tego 
wyboru i najlepsze serdeczne życzenia.

Jak co roku, tak i tego roku przystąpiono do pre­
miowania służby gospodarskiej, którzy przynajmniej 10 
lat na jednem miejscu nieprzerwanie, nienagannie i wier­
nie służbę pełnią. Udzielono 48 sługom premie, pomiędzy 
którymi byli tacy, którzy po 40 i więcej lat służby mieli 
i po K 50 i więcej koron premii otrzymali. Rozdano ra­
zem K 1127.

Następnie po odczytaniu protokołu z ostatniego po­
siedzenia, przystąpiono do złożenia rachunków za rok 
przeszły i uchwalenie budżetu ng. rok przyszły i przedło­
żono Walnemu zebraniu sprawozdanie z czynności Od­
działu za rok miniony, przeznaczone do odesłania Komi­
tetu do corocznych sprawozdań. Sprawozdanie to wyka­
zuje, że Oddział we wszystkich kierunkach naszego go­
spodarstwa swą czynność uwydatnił, zajmował się bie- 
żącerai ważniejszemi sprawami, podniósł liczbę swych 
członków.

Potem nastąpił referat p. Józefa Jurystowskiego: 
„Osuszeniu kartofli i ich użyciu11, wykazujący wielkie ko­
rzyści z tego sposobu przechowania i używania kartofli, 
wskazając na liczne suszarnie kartofli za obrębem naszego 
kraju i na potrzebę założenia $ch i u nas.

P. Aleksander Fedorowicz wygłosił obszerny i szcze­
gółowy referat, który obudził żywe zainteresowanie się 
zebranych na temat: „0 uprawie konopi i projekcie zało­
żenia fabryki przerabiania tychże na włókno11. Wykazał 
cyfrowo, o ile mórg konopi może dać więcej dochodu, jak 
najważniejsze uprawiane u nas plony pszenica i kartofle, 
osobliwie u nas, na grubym pokładzie czturnoziemu, który 
tak bardzo do uprawy konopi się nadaje. Podniósł dalej, 
że przy zainteresowaniu się tą sprawą władz państwo­
wych i, krajowych, obiecujących poparcie i zapomogi przy 
założeniu tej fabryki, należy przystąpić do budowy tejże 
i zachęcić naszych gospodarzy do znaczniejszej uprawy 
konopi. Uchwalono w tym celu wysłać delegatów do Wę­
gier, by się rozpatrzyć w tych fabrykach od dawna tam 
istniejących. W końcu podniesiono zasługi p. radcy Szy- 
szyłowicza, który żywo zajmuje się tą sprawą.

Pan Józef Jutystowski, wygłosił referat o nowych 
maszynach do uprawy roli, mianowicie o walcu Camp- 
bella. Sprawa ta wywołała żywe zainteresowanie się ze-
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branych, ożywioną dyskusyę na temet ugniatania głęb­
szych warstw roli, na sproszkowanie jej i wałowanie roli 
w celu zachowania wilgoci osobliwie u nas tak ważnej 
przy naszym głębokim przepuszczalnym czarnoziemie. 
Rada oddziałowa odniosła się do Komitetu z .prośbą 
o sprowadzenie tego nieznanego jeszcze u nas narzędzia 
i do oddania go naszemu Oddziałowi do wypróbowania.

Następny reterat pana Stefana Godlewskiego o za- 
kupnie bydła holenderskiego, nie mógł przyjść pod obrady 
z powodu zpóźnionej pory i został odłożony na następu­
jące posiedzenie z wielkiem ubolewaniem zebranych, któ­
rzy tą sprawą widocznie bardzo się interesowali.

W końcu uchwalono prośbę do Komitetu, by się 
starał zaprowadzić za pośrednictwem Koła Polskiego 
zmiany w utrzymaniu i rozdawaniu ogierów rządowych 
i zniżyć wygórowane ceny najmu.

Delegatami na Radę Ogólną wybrano pp.: Stefana 
Godlewskiego z Krasówki, Józefa Jurystowskiego z Ku­
rowic, Leona Podlewskiego z Czernielowa maz., dra Jana 
Rozwadowskiego z Hladek, Jana Gużkowskiego z Berezo- 
wicy w., Aleksandra Fedorowicza z Klebanówki, Włady­
sława Jankowskiego z Rosochowaćca, Józefa hr. Kozie- 
brodzkiego z Semenowa, Bronisława Kopczyńskiego ze 
Suszczyna i Antoniego Posuchowskiego z Zagrobeli; na za­
stępców: Kazimierza Kańskiego z Hołotek i Stanisława 
Kozłowskiego z Ochrymowic.

Walne zebrania Oddziałów odbędą się w Sanoku d. 
29. stycznia b. r. o godz. 11. w sali Rady pow., w Stryju 
d. 30. stycznia b, r. o godz. 10. w sali Rady pow.; w Pod- 
haj cach d. 4. lutego o godz. 10. w sali Rady pow.

OGŁOSZENIA WŁADZ
Do L. Nam ./XVI.

OGŁOSZENIE
(Powtórzenie).

Chcąc hodowcom koni ułatwić korzystną sprzedaż 
koni skarbowi wojskowemu, z pominięciem pośredników, 
c. k. Ministerstwo obrony krajowej postanowiło zakupić 
na wiosnęl909 remonty, a to wyłącznie dla c. k. obrony 
krajowej na jarmarkach, które odbędą się w Galicyi we­
dług następującego programu:

Komisya zakupna remont c. k. pułku ułanów obrony 
kraj. Nr. 2. Jarmarki odbędą się w Mielcu dnia 13. 
marca 1909, w Tarnowie 19. marca 1909. Komisya zakupna 
remont c. k. pułku ułanów obrony kraj. Nr. 3. Jarmarki od­
będą się w Samborze dnia 4. marca, w Przemyślu 8. marca, 
w Stryju 11. marca 1909. Komisya zakupna remont c. k. 
pułku ołanów obrony krajowej Nr. 4. Jarmark odbędzie 
się w Nowym Sączu dnia 3. marca 1909. Komisya za­
kupna remont c. k. pułku ułanów obrony kraj. Nr. 5. Jar­
mark odbędzie w Jarosławiu dnia 3. marca 1909. Komisya 
zakupnaremont c. k. pułku ułanów obrony kraj. Nr. 6. Jarmark 
odbędzie się w Bucniowie dnia 8. marca 1909. Dywizya 
tyrolskich konnych strzelców krajowych. Jarmark odbę­
dzie się w Bucniowie dnia 8. marca 1909.

Komisya zakupna remont obrony krajowej, która 
w powyższych terminach we wskazanych miejscowościach 
będzie urzędowała, kupuje konie tylko w wieku od skoń­
czonych 4 do 7 lat, miary 158 do 166 cm. o dobrym 
grzbiecie, poprawnego i pełnego chodu i płaci za konie 
posiadające wszelkie warunki na remonty kawalerzyckie, 
od sztuki 700 K. Takim koniom w miarę ich jakości 
i w uwzględnieniu dalszych warunków, może być przy­
znaną z funduszów c. k. Ministerstwa rolnictwa premia 
przeciętna po 100 K.

Zauważa się ponadto, że miara remont, zakupić się 
mających przez dywizyę tyrolskich konnych strzelców 
kraj dla dalmatyńskich strzelców krajowych, wynosić ma 
od 154 do 159 cm.

Z c. k Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 22. grudnia 1908.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. XVII. 3461.

Zaraza stadnicza u koni T z ,
w Prusach wschodnich. Lwów, d. 14. stycznia 1909.

OKÓLNIK.
do wszystkich c. k. Starostw i Magistratów Król. stół, 

miasta Lwowa i Krakowa.
Według reskryptu c. k. Ministerstwa rolnictwa z 31. 

grudnia 1908 L. 49829 sprawdzono stadniczą zarazę u 4 
ogierów i 37 klaczy w graniczących z Rosyą wschodnich 
pruskich powiatach: Ełk (Lyck) i Jańsborg (Johannisburg) 
przyczem wykryto, że pierwotne ognisko tej zarazy pow­
stać miało w miejscowości Bajtkowo (Baitkowen) od kla­
czy prowadzonej z Rosyi w obrocie pogranicznym.

Władze pruskie zarządziły wprawdzie w dostatecz­
nej mierze środki potrzebne do wytępienia i zapobieżenia 
rozwleczeniu sprawdzonej zarazy. Mimo to jednak wska­
zana jest jak na największą ostrożność, aby nie dopuścić do 
zawleczenia względnie rozwleczenia tej zarazy w tutej­
szym obszarze zwłaszcza, że między Prusami a Galicyą 
istnieje dość ożywiony obrót końmi rozpłodowymi.

W tym celu należy przedewszystkiem przestrzedz lud­
ność przed wprowadzaniem koni z wymienionych okolic, a dla 
wykrycia ognisk zawleczonych ewentualnie zarazy, zba­
dać we właściwy sposób czy z tych okolic nie wprowa 
dzono w ciągu roku 1908 do tamtejszego powiatu (miasta) 
koni przeznaczonych do rozpłodu lub na ten cel przyda­
tnych; gdyby zaś taki wypadek istotnie zaszedł, zarzą­
dzić bezzwłocznie weterynarską rewizyę stanu zdrowia 
wprowadzonych zwierząt, wdrożyć ewentualnie wskazane 
ustawą środki weterynaryjno-policyjne i o wyniku do­
niesie do dni 20-tu. Nadto zechce c. k. Starostwo 
(Magistrat) wezwać weterynarzy rządowych i innych we­
terynarzy osiadłych w powiecie (mieście), aby i nadal nie 
spuszczali z oka niebezpieczeństwa zawleczenia do kra­
ju zarazy stadniczej, w szczególności zaś badali jak naj­
dokładniej w stacyach wyładowania i na targach stan 
zdrowia oraz dokumenta pochodzenia koni, wprowadzo­
nych z Niemiec i Rosyi a w powiatach, w których istnie­
ją stacye wchodowe, przypomnieć weterynarzom kontrol­
nym obowiązek ścisłego przestrzegania przepisów, normu­
jących obrót koni z temi państwami z zagrożeniem, że 
wszelkie w tej mierze dostrzeżone usterki będą jak naj­
surowiej karane.

Za c. k. Namiestnika: Szeligowski w. r. 
Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17. stycznia 1909 r. 
1. 7333 z wykazem panujących w Galicyi chorób zaraźli­
wych zwierzęcych, zestawionym na podstawie sprawozdań 
c. k. starostw, przedłożonych od 9. do'6. stycznia 1909 r., 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" Gazety Lwow­
skiej. Nr. 13.

KRONIKA.
4 Dr. Adam Hr. Krasiński, ordynat na Opinogórze, 

wnuk Wielkiego Zygmunta, orędownik i redaktor „Biblio­
teki warszawskiej “ Członek Rady nadzorczej Macierzy 
szkolnej w Królestwie Polskiem, zgasł przedwcześnie dnia 
17. stycznia b. r. Ospeclaletti, pogrążając w ciężkim żalu 
zacną Rodzinę i całą Ojczyznę, która straciła w śp. Hr. 
Adamie najdzielniejszego syna.

Urodzony d. 22. listopada 1870 w Krakowie z ojca 
Władysława i matki Róży z Hr. Potockich, uczęszczał do 
gimnazyum św. Anny tamże, a po złożeniu egzaminu doj’ 
rzałości odbywał studya prawnicze w Bonn, a następnie 
we Fryburgu szwajcarskim, gdzie słuchał również wy­
kładów prof. Dr. Kallembacha.

W październiku 1892 przybył on do Heidelbergu, 
gdzie spędził 9 semestrów i uzyskał d. 10. marca 1897 
stopień doktora summa cum laude na podstawie rozprawy 
a właściwie dwutomowego dzieła p. t..: „Geschichtliche 
Darstellung der Bauern— Verhaltnisse in Polen und der 
wirtschaflich — rechtlichen Reformen im ersten Decen- 
nium der Regierung Stanislaus Augustus 1764 — 1774“.
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W Heidelbergu pozostawił po sobie w kołach aka- 
jemickich chlubną pamięć, a znakomici profesorowie tam­
tejszego uniwersytetu nie omieszkali wobec rodaków śp.

Adama podnosić z uznaniem wysokie zalety swego 
lwiego ucznia.

Niebawem potem powrócił do kraju i poślubiwszy 
ffandę z Hr. Badenich osiadł w Warszawie i oddał się 
działalności literackiej i wydawniczej. Jeszcze za reda- 
fctorstwa Michała Radziwiłła, objąwszy ster rzeczywisty 
biblioteki warszawskiej z pomocą Władysława Bogusław­
skiego i Dyonizego Henkla, podpisywał się już od r. 1902 
jako redaktor i funduszem osobistym znakomite to wy­
dawnictwo wspierał. Z pozostałości wielkiego swego dzia­
da w Bibliotece ordynackiej i w archiwum domowem 
orfaszał utwory dotychczas nieznane. Wespół z prof. Kal- 
lembachem wydał korespondencye poety z Reevem; do­
starczył prof. Piniemu zasobów do pierwszego wydania 
krytycznego (Lwów 1904); ogłosił rozprawę „O Trójcy11 
tak sławioną przez Trentowskiego i t. d. Wobec bezdzie- 
tności śp. Hr. Adama prawa ordynacyi i własność dóbr 
Opinogóry i biblioteki Hr. Krasińskich przechodzą na Jó­
zefa, Hr. Krasińskiego, najstarszego z drugiej linii. Nowy 
ordynat urodził się w r. 1848. jest synem ś. p. Adama 
Hr. Krasińskiego i Karoliny z Hr. Mycielskich; liczy lat 
60 i jest ojcem jedynego syna Edwarda, urodzonego w r. 
1871. i trzech córek.

Projekt ubezpieczenia socyalnego był przedmiotem 
obrad osobnej komisyi, wybranej z łona przybocznej Ra­
dy dla robót publicznych. Dr. Singer zaznaczył, że nowy 
projekt różni się od poprzedniego najpierw tem, że roz­
szerza zakres ubezpieczonych przez włączenie samoist­
nych pracowników, a następnie pod względem organiza- 
cyi ubezpieczenia, dodając, że należy się bezwarunkowo 
oświadczyć przeciwko łączeniu ubezpieczenia robotników 
z ubezpieczeniem samoistnych, ponieważ przez to podro­
ży się asekuracyę robotnikom. Poseł Pabst był odmienne­
go zdania ze względu, że istnieje organiczny związek 
między robotnikami a samoistnymi pracownikami, obję­
tymi projektem, którzy przeważnie rekrutują się z by­
łych robotników. Dzieli jednak zapatrywanie posła Wid- 
hólza, który oświadczył, że renty wyznaczone samoistnym 
są stanowczo za niskie. — Przeciwko łączeniu obu ka- 
tegoryj ubezpieczonych w ramach wspólnej ustawy 
oświadczył się również członek komisyi Dick, zaznaczając, 
że jak sprawę ubezpieczenia robotników uważać należy 
za dojrzałą, tak dla ubezpieczenia samoistnych pracow­
ników nie mamy dotychczas ani potrzebnego doświad­
czenia, ani potrzebnych danych.

Przeciwko systemowi, przyjętemu w projekcie co 
■do ubezpieczenia samoistnych na starość oświadczył się 
również R. Dw. Prof. Philippooich, ponieważ w dalszym 
następstwie tegoż żądaćbyśmy musieli renty państwowej 
dla każdego obywatela, który dosięgnął 65-go roku życia. 
Nie jest przeto właściwem przyznawać osobom rentę 
państwową, które mają dochód 2400 K. jedynie z tego 
tytułu, że należą do kategoryi drobnych przemysłowców 
a względnie rolników. Zdaniem profesora ograniczyć się 
należy na popieranie ze strony państwa samoistnych pra­
cowników, celem ułatwienia tymże w drodze osobistej 
oszczędności odpowiedniej renty na starość.

Szef sekcyi Wolf wykazał na podstawie przeprowa­
dzonych skrupulatnych rachunków, że przez włączenie 
w ramy ustawy samoistnych pracowników nie podniosą 
S1ę ciężary robotników i przedsiębiorców.

Wreszcie powzięto uchwałę przy równości głosów 
1 Po przychyleniu się przewodniczącego do wniosku: 
Ze przedłożony projekt ubezpieczenia samo­
tnych pracowników uważać należy za 
njeodpowiedni i że nie należy łączyć ubez- 
Pieczeni a ro bo tn ikó w i samoistnych w ra- 
^achjednej ustawy

p W sprawie podniesienia podatku od spirytusu dono- 
SzI z Budapesztu, że wnioski byłego ministra skarbu Ko­
kowskiego podtrzymuje i obecny gabinet ze zmianami 
Mniejszej wagi i starać się będzie w czasie najbliższym 
? Uchwalenie tej ustawy ze względu, że przysporzy ró- 
Ztllc skarbowi państwa 20.000 K.

g W interesie produkcyi chmielu czeskiego przedłożo­
no Izbie d. 19. grudnia 1908 wniosek następujący: Wzywa 
się c. k. Rząd, aby ustanowił niezwłocznie specyalną ko- 
misyę parlamentarną, złożoną z posłów z okolic produ­
kcyi chmielu, z Izby handl. przemysłu browarnianego i 
organizacyi robotniczej, któraby łącznie z ludźmi facho­
wymi z dziedziny produkcyi handlu chmielem zbadała 
dokładnie obecne położenie tej produkcyi, zastanowiła 
się nad przyczynami nierentowności i opracowała odpo­
wiednie wnioski, celem uchylenia' obecnych niedomagań. 
Komisya ta ma opinię swoją przedłożyć w najbliższym 
czasie Rządowi, który na podstawie tejże opracuje odpo­
wiedni projekt do ustawy i przedłoży go Izbie.

Produkcya jaj. zajmuje się Dr. R. Ulrich w spra­
wozdaniu, opartem na statystyce bawarskiej z r. 1904. 
Dochodzenia urzędowe dotyczyły powiatu Erding, obejmu­
jącego gmin 29, w których się znajdowało 74.442 kur i 
4.558 kogutów. Wyprodukowano w .roku 5 mil. jaj, z cze­
go 2 mil. spotrzebowano w gospodarstwie dowowem a 
3 mil, sprzedano. Podczas gdy autorowie podręczników 
o hodowli drobiu liczą pospolicie rocznie 120 jaj na kurę, 
wypadło w pow. Erding o postępowej hodowli jedynie 
67 jaj na sztukę. Dr. R. Ulrich utrzymuje, że o rentowno­
ści tej hodowli może być mowa tylko wtedy, jeżeli kura 
niesie 100 jaj rocznie, a utrzymanie dzienne tejże nie 
przekracza, 1'5 pfg (1'77 h.) i cena jaj nie spada poniżej 
5 pfg. (5'9 h). Niekorzystny rezultat w pow. Erding 
przypisuje tenże autor znacznemu procentowi kur starszych 
a więc nieproduktywnych, a następnie niejednolitości 
rasy.

<5 Chmiel importowany do Anglii podlegać miał we­
dług projektu do ustawy, przedłożonego Izbie niższej, 
przymusowym przepisom proweniencyjnym. Ponieważ je­
dnak w Izbie wniesiono do przedłożonego projektu prze­
szło 90 poprawek, wycofał rząd swoje przedłożenia. Nie. 
ulega wątpliwości, że producenci angielscy na najbliźszem 
posiedzeniu Izby w drugiej połowie lutego b. r. wystąpi, 
z nowym podobnym projektem, ponieważ przeciwnikami 
poprzedniego projektu byli wyłącznie teoretyczni zwolen­
nicy wolnego handlu. Przypomnieć należy, że w pierwszej 
części niedoszłego projektu znajdował się zakaz używa­
nia surogatów chmielu pod karą 100 Ł.

Zbiór chmielu w r. 1908. wykazuje w calem cesar­
stwie niernieckiem 209.283 q. czyli na haktar pod kultu­
rą 5'5' q. W porównaniu z rokiem ubiegłym oznacza to 
znaczny ubytek, spowodowany głównie zmniejszeniem 
obszaru pod -kulturą o 2.62 ha.

Ogrzewane wagony towarowe zaprowadzone są na ko­
lejach państw, w Prusiech według systemu Wernera i Ski 
Charlottenburga. Aparat raz ustawiony dostarcza ciepła 
przez 3—5 dni z kolei i przy temperaturze zewnętrznej —10° 
utrzymuje wewnątrz temperaturę -j- 3°. Zastosowa­
nym zostanie w szczegóności do przewozu sera i mleka 
w czasie zimy,

Premiliowany na rok 1909 dochód z dóbr państwo­
wych w Galicyi wynosi 7,484.550 K. po pokryciu zaś kosztów 
administracyi netto 2,797,880 K. czyli 9.31 K. z he­
ktara (ogółem wynoszą domeny i lasy państwowe w Ga­
licyi bez dóbr funduszu religijnego 301.731 hektarów, 
w tem 297.041 ha. ziemi produktywnej). Dochód ten pre­
liminowany jest wyższy o 108.180 K. niż w r. 1908. 
Jeżeli od tego dochodu potrącimy jeszcze wydatki na 
utrzymanie dyrekcyi domem i lasów we Lwowie w kwo­
cie 435. 466 K. otrzymamy dochód czysty z tego źró­
dła w kwocie 2,262.414 K.

Togoroczny zwrot w dziale ogniowym krakowskiego 
Tow. wzaj. ubezp. wynosić będzie 15°/0 w myśl uchwa­
ły Rady komisyi nadzorczej tego Tow.

Kalendarz rybacki. W Styczniu i lutym nie wolno 
łowić raków samca i samicy, zresztą wolno łowić wszy­
stkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. Ryby 
nie mające przepisanej miary obowiązanym jest rybak, 
z zachowaniem należytej ostrożności, napowrót do wody 
wpuścić.
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Z TARGÓW KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH.
Agencya sprzedaży materyału rzeźnego przy Komitecie 

we Lwowie.
Ogłoszenie: (powtórzenie). Za pośrednictwem Agencyi nabyć 

można z wolnej ręki do 1. czerwca 1909. — 50 sztuk krów, 60 jałó­
wek i 110 buhajków czystej krwi Simenthal i 22 wołów w czasie 
najbliższym. — Prócz tego'jest do sprzedania zaraz 19 krów dojnych 
po stadnikach oldenburgskicb.

Dnia 20. stycznia sprzedano na targu we Lwowie p. Mikołaja 
Jakubowicza ze Słobódki polnej 1 buhaja wagi 495 klg. po 56 hal., 
3 byczki wagi 1000 klg. po 60 hal., 1 byczka wagi 340 klg. po 58 hal., 
i 5 byczków na oko za łączną kwotę K. 2151 h. 50.

Dnia 20. stycznia sprzedano na targu we Lwowie ze Zarządu 
dóbr Wiązownickich J. O. X. Czartoryskiego 1 buhajka wagi 380 klg. 
po 60 hal., 2 buhajki wagi 805 klg. po 56 hal i 11 buhajków wagi 
4550 klg. za łączną kwotę Ii. 3090 h. 30. Razem 26 sztuk za kwotę 
K. 5241 li. 80/
Rolnicza Agencya sprzedaży materyału rzeźnego w Wiedniu.

Sprawozdanie targowe z 18. stycznia 1909.
Spęd: wynosił 5.172 sztuk. Według gatunku: 3.520 wołów; 860 

buhajów; 676 krów; 116 bawołów. Razem 5172 sztuk.
Ceny w koronach za 100 kg. żywej wagi.

Woły niemieckie prima: 82—95 ; secunda: 64 -80; tertia 50 do 
62 ; wyjątkowo: 100—00, woły węg. siwe prima : 66 —80: secunda; 
52—62; tertia 42—50; wyjątkowo: 00—00, woły węgier. zabarwione 
prima : 84—98 ; secunda : 64 —78 ; tertia : 52—60; wyjątkowo : 100 -00 
woły galicyjskie : prima : 75-86 ; secunda: 62—74 : tertia : 52—60 ; wy­
jątkowo 90—00; buhaje prima: 62 — 68; secunda i tertia : 50—60; wy­
jątkowo: 71—00; krowy prima: 50—61; secunda i tertia 45—48; wy­
jątkowo: 76—00; bawoły prima: 34—42; secunda i tertia : 22— 30; 
wyjątkowo: 46—00; woły z paszy: 00—00; bydło drobne 26—50.

Uwaga : Spęd był większy o 141 sztuk od zeszłotygodniowego. 
Wobec nagromadzenia zapasów z targu poprzedniego popyt za bydłem 
był słaby, wobec czego buhaje straciły na ogół 3 K., bydło drobne 
o 3-6 K., opasy prima 2 — 3 Ii., secunda 4—5 Ii., a inne sorty 6—8 
Ii. — Nie sprzedano sztuk 457.

Targ nierogacizny na St. Marxdnia 19. stycznia 1909.
Spęd wynosił łącznie 17.839 sztuk.
Płacono za 1 kg. żywej wagi w halerzach: opasy prima 107— 

110, wyjątkowo 111, opasy średnie 98—104, opasy stare 94—100, 
lekkie 86—94, podświnki prima 80—104, wyjątkowo 108.

Uwaga : Na skutek większego spędu podświnek straciły takowe 
przy małym popycie o 4—6 h. Natomiast ceny opasów przy małej 
obsyłce znacznie się poprawiły, bo prima zyskały o 3 h., secunda 
1—2h., a inne sprzedano po cenach zeszłotygodniowych.

Targ bydła w Pradze.
Sprawozdanie targowe z dnia 18. stycznia 1909. — Spęd 

bydła rogatego wynosił ogółem 791 sztuk, a w szczególności 250 
czeskiego i 541 galicyjskiego.

Ża bydło czeskie płacono w halerzach za kg. żywej wagi: 
woły od 64—86, prima 87—92 wyjątkowo 94; buhaje od 48—70; krowy 
od 54 — 72; bydło galicyjskie: woły od 46 — 76, buhaje 
od 48 — 66, krowy od 50— 72; młode jednoroczne woły i ja­
łówki od 44 — 60; za sztukę bydła chudego od 70—100 ii. Prze­
bieg targu był pośredni. Nie sprzedano sztuk 33.

Targ mięsny z dnia 18. stycznia 1909.
Ceny w halerzach za 1 kg. martwej wagi. Sprzedano 127 sztuk 

owieeod 96—116, 381 szt. cieląt od 100—120, wyjątkowo 128, (z po­
trąceniem 7—10 kg. na sztuce); 4800 kg. mięsa wieprzowego, a to 
z czeskich świń od 124—136, z galicyjskich 124—144; 32 100 kg. mięsa 
a mianowicie: wołowego: przednie l<)0—124, tylne 120—152, z buhajów 
przednie 88-100, tylne 92—114; z krów: przednie 72—100, tylne 92—112, 
mięso z jednorocznych byczków i jałówek: przednie 72—88, tylne 
88—112. Przebieg targu był pośredni.
Targ bydła w Morawskiej-Ostrawie dnia 13. stycznia 1909.

Ceny w koronach za 100 kg żywej wagi. — Spęd wynosił 836 
sztuk bydła opasowego, a mianowicie: 32 bydła młodego, 50 buhajów, 
173 wołów, 229 krów, 103 cieląt, 299 świń, 00 owiec. Sprzedano dla 
Morawskioj-Ostrawy 217, a na zewnątrz 664. Płacono za; bydło młode 
40—44, buhaje 54—72, woły 50—80, krowy 48—74, cielęta 70—96, 
świnie 92—114, owce 00-00. Nie sprzedano 4 sztuk bydła rogatego-.

Lwów, dnia 20. stycznia 1909. Na dzisiejszy targ spędzono 
wołów 47, buhaji 32, krów 66, razem bydła rogatego rosłego sztuk 
145, jałownika 140, cieląt 43, owiec i kóz 0, nierogacizny 23, razem 
351. Woły opasowe płacono po 65’00 — 68’00 k. woły z paszy 
chude po 54 — 63, buhaje po 53—60 kor., krowy po 52-58 kor., 
jałownik po 50 — 60 kor., cielęta po 60 — 84 kor., nierogaciznę po 
94 — 106 kor., barany para po 00’00 kor. wszystko za 1 cetnar me­
tryczny żywej wagi.

Kraków, dnia 19. stycznia 1909. Z miejskiej centralnej targo­
wicy nr. bydło w Krakowie. Na targ dzisiejszy spędzono bydła roga­
tego 95, cieląt 303, owiec i kóz 4, nierogacizny 159, razem 561 
zwierząt. Płacono za 1 cetnar metryczny żywej wagi: buhaje 47—56 
koron, woły 48—58 kor., krowy 00—00 kor., jałownik 00 -00 kor., 
cielęta 00—00 kor., nierogaciznę tuczną 000—000 kor. bitej wagi: nie­
rogaciznę 120—134 kor. Z zakupionych na oko płacono za sztukę: wo­
ły z paszy 170—225 kor., krowy 80—90 kor., buhajki i jałówki 60 
do 140 kor., cielęta 18—60 kor., owce i kozy 18—20 kor. buhaje 196—400.

Wiedeńska roln. giełda zbożowa z dnia 19. stycznia Innu
Za 50 kg. w koronach. 31

Z Drukarni Ludowej we Lwowie, plac Bernardyński 1. 7.

Pszenica (cisańska 78-82 kg) 13’50—13 90; (banatka 78_si i. , 
12’55 —12 95; (słowacka 76—80 kg) 12’45 — 13'00; (niźszo-au i>, 76-79.kg) 12'35-12'70. > Wi-szo auolryacka

Żyto (słowackie 72—75 kg) 10 15—10'35; (węgierskie 71 - u , 
10T0—10'30; (austryackie 72—75 kg) 10'00—10'20.'

Jęczmień (browarniany) 7'90—8'40; (pastewny) 7-55-7-85
Owies (węgierski pierwszej sorty) 9 30—9'70; (prima) 9’1(1-.u.m 

(średni) 8’90—9’15; (pośledniejszy) 8’80—8'90, czeski 
i niższo austryacki 8’90—9’40.

Siano z 16/1.. (prasowane,
morawski

węgierskie, kwaśne) 4’20-4-4n 
(półsłodkie) 4’50—4’70; (morawskie półsłodkie) 4’50 -4'60- (ui^™ 
austryackie półsłodkie) 4’50—4’70; (słodkie) 4’80—5’00 ’ V

Słoma (prasowana, pszeniczna) 2’60—2’70; (żytnia) 2’70—2’8(1 
(jęczmienna) 2’70-2’80; (owsiana) 2’70—2’80; (żytnia wiazanal 
3 20—3’40. ‘ {

Makuchy (rzepakowe) 800—8’50; (lniane) 8'75—9 00.
6 30 (^OS (pSZ6nlly drobn^ 6’10—6’20; (grubszy) 6’25—6’50; (żytni)

Ceny zboża w Niemczech
według sprawozdania niemieckiej Rady rolniczej, w markach za tomie 

dnia 18. stycznia 1909.
Jęczmień

154
167—181

(183 — 196 lirów.
1144 — 147 past.

Miejscowość Pszenica Żyto
Królewiec . . 200-207 158—165
Gdańsk . . . 212-000 163-164
Szczecin . z . . 193—204 152—160
Poznań . . . 197—202 159-
Wrocław . . . 201—202 166—
Berlin .... 205—207 164—166
Drezno .... 2)1—211 159—167
Hamburg . . . 210’0 166
Mannheim . . 217'5—220 167-5-170

Owies 
152-000 
158- 161 
149-158 
155-000 
157-000
165— 115 
160-168
166- 174 
165 -175

Ceny zboża na giełdzie w Budapeszcie.
Dnia 19. stycznia 1909, towar prima w koronach za 100 kg.

Pszenica 26’25—26’55; Żyto 19’90-2010; Jęczmień (oastewnvl 
16 40—16 60; Owies 17'35—17’80.

Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie.

Cena za 50 kg. w koronach bez opłaty akcyzowej. Od 11. I.: 
do 17. I. 1009. — Pszenica 11’05—11’35; Zyto 9’60—9’85; Jęczmień, 
brow. 7'55—8’60. past. 7’30—7'60, Owies 7’80—8'00, Groch do goto­
wania 10'00—11’65, Wyka 7’50—8’00, Koniczyna: cz rwona 68’00 —75’00, 
biała 40’00—52’00, szwedzka 70’00—80 00. Rzepak zimowy 13’50—13’75, 
Lnianka 10.00 -10'50. Nasienie lniane 10'00—10'50. Nafta zwykła- 
12’00 -13’00, salonowa 14’00 -16'00.

Ceny spirytusu paritas Husiatyn.
Sprawozdanie Związku przedsiębiorców gorzelni rolniczych 

z dnia 21. stycznia 1909. Ceny w koronach za 50 kg.— Spirytus gotowy 
kontyngentowany 51’50—52 00 kor., ekskontyngentowy 33’00-33'50 kor.

Ceny giełdowe masła w Wiedniu dnia 14. stycznia 1909.
Za 1 kg. płacono: [.(deserowe prima) 2’60—2’65; U. (deserewe 

secunda) 2’40—2’50; III. (stołowe) 2’20—2’30; IV. (kuchenne lepsze) 
1’80-2’00, V. (kuchenne gorsze) 1’60—0‘00.

Uwaga ; Podaż masła deserowego zmiejszyła się, ale nie jako­
by na skutek rzekomo zmiejszonej produkcyi, lecz z powodu n'ezna- 
cznych zamówień. Nie zmieniła się, a nawet wzmogła się podaż masła 
stołowego, którego w przeważnej części dostarcza Austrya-Górna. 
Konsumcya jest stosunkowo mała, i spowodowana przez znaczny na­
pływ jaj opasionych gęsi.

Ceny ogrodowizn i owoców we Lwowie.
Sprawozdanie insp. sadownictwa z dnia 21/1 1909.

Ceny w. koronach.
Kapusta biała (kopa) 7'20 9’60, brukselska litr 0’45,-czerwona 

(sztuka) 010—014, włoska (sztuka) OTO -0’14. Kalafiory (sztuka) 0’50— 
0’70. Kalarepa (sztuka) 0'3—0’5. Marchew (wiązka) 0’5—)7. Pietruszka 
(wiązka) 0'7—09. Buraki ćwikłowe (kupka) 0'6—08. Selery (sztuka) 
010—0’14, Pory (sztuka) 0’4—0’5. Cebula (100 kg.) 25—30. Czosnek (100 
kg.) 70—1 0. Szpinak (koszyczek) 0 00 — 100. P,.indory (1 kg ) 00’0—
00'0. Jabłka stołowe (100 kg.) 50—70. kuchenne 35—50. Gruszki sto­
łowe (100 kg.) 80 —100.

Uwaga: Dowóz pomidorów, spinaku, kapustygruszek stołowych bardzo 
mały; kalarepy, seler, porów’ i buraków średni; kalafiorów, marchwi 
pietruszki i jabłek znaczny.

Ceny jaj dnia 19. stycznia 1909.
Wiedeń. Ze względu, że zabrakło jaj z wapna i z lodowni i nie 

dowieziono świeżych w znaczniejszej ilości podniosły się nadzwyczaj­
nie i płacono za 9 sztuk 1 Ii. — węgierskie w paczkach po 1440 sztuk 
łącznie z opakowaniem uzyskały 155—160 K. A

Berlin Brak podaży spowodował również zwyżkę cen od 40 
pfg. Za kopę w markach: prima galicyjskie i węgierskie 5’30—-a1 ’ 
secunda 5 2Ó—5'35, z wapna 4’85—4’90, drobne 3’70—3’80, z lodowo 
w paczkach po 1440 sztuk 108—110 M.

NaKładem c. k. Galicyjskiego Towarzystwa GasDodarskiego.
Odpowiedzialny redaktor: Dr. cam. August RodakiewiW- 


